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Wychodzi we Lwowie 
codziennie prócz niedzieli 
i świat uroczystych. — 
Bióro expedycyi dzienni- 
ka «Po4ska* znajduje 
sie w głównym rynku 
pod.liczba 171, w księ- 
garni Edw. W iaiarza. 
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KORESPONDENCYA. 


(Dokończenie.) 


Kkromierzyż dnia 22. grudnia 1848 roku. 


Przekonywasz się z tego szan. redaktorze, że pp. depu- 
towani galicyjscy na sejmie wiedeńskim, inaczej troche poj- 
mują swoją missyę w sejmie, aniżeli ją kraj cały pojmuje, 
aniżeli jej pojmowanie nakazywać może zdrowy rozum i 
dobrze zrozumiany interes naszej prowineyi. — Galieya zdaje 
się; że wysłała na sejm deputowanych, żeby przede- 
wszystkim warowali interesu i dobra tej prowin- 
eyi. Depułowani atoli ci, nić uważają sie wcale za de- 
putowanych galicyjskich; oni się uważają za depulo- 
wanych polskich, wysłanych do pilnowania i popierania 
interesu calej Polski; i przekonai, że poświęcając chwi- 
lowo interes prowincyi, dokupują sie interesu przyszłej 
Polski, (o restauracyi której i to w najbliższej przyszło- 
ści, mimo najnieprzyjaźniejszych zewsząd konstelacyj , wcale 
nie wątpia); poświecaja go leż tej idei w całej zupełności 
i bez żadnego skrupułu. Cóż może, a nawet musi być 
skutkiem takiego zaślepienia?.. Nie innego, jak lylko, że 


Polski nie uratują! a Galicye zgubiat... bo zgubą Ga- 
licyi nazywam, jeżeli sposobność obecna daremnie uronioną 
zostanie , jeżeli dzisiaj. nie uda się dla Galicyi wyjednać ad» 


wyjednanie atoli to u rządu, który z każdym dniem więcej 
ustala się, w zachowaniu sie zaś Galicyi, a raczej jej de- 
putowanych w obec niego, Rie może widzieć i nie widzi 
w istocie nie innego, tylko systematyczna animozyą prze- 
ciw Austryi..., wcale się, jak przyznać trzeba, nie zanosi. 

Na postępowanie takie pp. deputowanych galieyjskich, na 
ich wiarę, przekonanie i raz powzięty kierunek, wypadki 
polityczne, zwycięztwa Auslryi we Włoszech, porażka ultra- 
demokratów wiedeńskich, bliskie na korzyść rządu przesi- 
lenie. stanu rzeczy w Węgrech, zmiana panującego gabinelu 
i jego program, w którego szczerość wszyscy tulaj wierza, 
Żadnego a żadnego nie maja i nie zapowiadają mieć wpły- 
wu. Mimo modyfikujących się i zmieniajacych się codzień 
okoliczności , plan ich i dążność ani się modyfikują, ani 
zmieniają. Kogo raz pokochali?.. kochają!.. Kogo raz znie- 
nawidzili* nienawidzą! co raz za pewnik malemalyczny 
przyjęli, w to wierzą; mimo, że każdy dzień inna cyfre 
do summy przez nich wymarzonej dorzuca! Słowem, no- 
wą i dotad w świecie nieznaną postępowania przyswoili sobie 
polityke; to jest, nierachowania sie ani z czasem, ani z oko- 
licznościami, ani z ludźmi, ani z podobieństwem, mimo , 
że czas codzień się zmienia, że okoliczności codzień imne, 
że ludzie coraz lo nowi, że podobieństwo wreszcie uzy- 
skania rzeczy, © których marzą, codzień wiecej znika! 

Slowa Segura: 1). 

„La polilqne doit necessairement varier, suivant les éve- 
nemens, les temps et les bommes.” 

„En politique, tout système inflexible, qui ne souffre au- 
„cune modification, et qui ne se plie à aucune circonstance, 
„est un charlatanisme aussi dangereux, que celui, de ces 
médecins, qui veulent appliquer un meme remède, à toutes 
sles maladies.” 

„Il n'existe pour aucune puissance, ni ami ni ennemi na- 
„turel, que pour un temps plus ou moins long; et les ami- 
pliés el Jes rivalités (animositćs) des peuples, doivent chan- 
»ger, comme leur fortune, et les caracteres de ceux, qui 
„les. gouvernent.” ` 

Słowa te powtarzam, któreby powinny słać na pamięci 
każdemu, klo pośrednio lub bezpośrednio bierze udział w 
politycznych sprawach kraju naszego , nieznane są oczywi- 
ście prawodawcom naszym! 

Jeżeli atoli zachowanie się takie; deputacyi polskiej, za- 


(1) Politique de tous les “Cabinets de 1/ Europe, pendant les Regnes 
de Lowis XV. et Louis XV. Paris — 180%. Tom. 4. préface 
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- narodowe organizacya. Na 
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sługiwało przed 6m paźdz. na potępienie z stanowiska po 
litycznego położenia prowineyi, której dobro i interes na 
głównym powinni mieć względzie, jest ono nie dó daro- 
wania od czasu przeniesienia sejmu do Kromierzyża. — 
W obec ministeryum Stadion, pp. deputowani galicyjscy, 
powinni byli koniecznie , jeżeli niechcą poświęcić kraju swo- 
jej osobistej miłości własnej, uprzedzeniom i aniipaliom, po- 
winni byli powlarzam, zmienić front zupełnie i postępować 
bardzo oglednie, choćby dla tego tylko, żeby minister 
Stadion, cel wprzódy ich namielnych wycieczek, (z tytułu 
swego gubernatorstwa w Galieyi), nie poczytał ich opozycyi» 
za osobistą cheć szkodzenia i oporu, nie tyle przeciw rządowi, 
ile przeciw niemu samemu. Okoliczności zupełnie się zmie- 
niły po 6. paźdz. ; stanowisko sejmu w Kromierzyżu całkiem 
inne, aniżeli było w Wiedniu. W Wiedniu sejm stał mi- 
mo ministeryum; dziś w Kromierzyżu, powiedzmy sobie 
prawdę, sejm obraduje o tyle tylko i dopóty, o ile i 
dopóki będzie chciał dopomódz do jak najrychlejszej orga- 
nizacyi państwa; o ile w tej organizacyi, której potrzeba 
jak najpilniejsza , powszechnie jest pojela, ministeryum prze- 
szkadzać nie będzie. Przykład Berlina powinienby być nauką 
dla sejmu naszego. Tam opozycya miała za sobą więk- 
szość w izbie!.. a mimo to, w celu położenia raz końca 
slanowi, który zagrażał wyniszezeniem sił wszystkich pań- 
stwa i rozprzężeniem wszelkiego porządku; władza usunęła 
go i obeszła się bez jego pomocy w napisaniu nowego pra- 

wa” publicznego. = =WKroifkczyźi, 6pózĘCyA JEST w oč ý- 
wistej mniejszości; czyż zdrowy rozum nie nakazuje 
jej, żeby zmieniła ton, żeby zrzuciła z siebie barwę sy- 
stemalycznej,? żeby nie draźniła tam, gdzie oczywi- 
ście zapobiedz nie może?.. 

Tymczasem wtedy, gdy ultra-radykały austryackie, na- 
wet i niemieckie, zmiękli cokolwiek i spuścili z tonu; gdy 
wprawdzie wolują jeszcze przeciw ministeryum, ale przy- 
najmniej nie rozprawiają, nie drażnią, nie interpelują wię- 
cej; deputowani polscy zostali wiernemi swemu programa- 
lowi, przez byłą Radę centralną przepisanemu; i nie tylko 
wotują, ale i rozprawiają przeciw ministeryum w 
sposób, który, jakkolwiek żadnego skutku po ich myśli 
mieć nie może; (o tym wiedzą bardzo dobrze), draźni atoli 
rząd w wysokim stopniu; i dzis właśnie, kiedy się ten 
rząd codzień silniejszym być czuje, usposabia go przeciw 
całej naszej prowincyi w najnieprzyjaźniejszy sposób. 

Jaki skutek mogą mieć w takim położeniu rzeczy adresa 
z kraju nadsełane?; domyślić się łalwo! — Adres podany 
przez Galicyan, przeciw podziałowi Galicyi na 
dwie prowincye, wąlpie, żeby Się na co w takim stanie 
rzeczy przydał!., nie licuje on jakoś wcale z postępowa- 
niem depulacyi galicyjskićj, — Kiedy tulaj przed kilku dniami 
pylano sie Stadiona, czyli adres lojalności z strony Ga- 
licyi, dla nowo panującego przyjętym będzie? odpowiedział: 
»na co się zdadzą adresa lojalności nadesłane z kraju, kie- 
„dy reprezentanci kraju W sejmie, największe tylko 
„trudności rządowi robią,” i kilku tylko deputowanych wy- 
mienił, którzy do tej szalonej i Syslematycznej opozycyi nie 
należą. — O adresie przeciw podziałowi dał się słyszeć, że 
trudno, żeby rząd nie sprzyjał Rusinom , którzy mu przy 
każdej sposobności swoją przychylność okazują, a je- 
szcze trudniej, żeby ich dla Polaków poświęcał, którzy 
gdzie tylko mogą i jak mogą, zjawną ku rzado- 
wi niechęcią występują i Z takowa nie tają się. 

Co do mnie, wiesz redaktorze, że ani nigdy nie byłem, 
ani jestem stronnikiem minist. Stadiona, ale przyznać mu- 
szę, że nasi deputowani oczyWiście rozum stracili. Kilku 
z nich: Kraiński, Jaruntowski, Dylewski, Helzel, 
Wierzchlejski, Bielecki i t. p. widząc, że jeżeli Ga- 
licya teraz i wtedy, i kiedy każdy mniej więcej jakąś ulgę 
dla swych współbraci albo wyprosi, albo rozsądnym i go- 
dnym postępowaniem wyjedna; jeżeli powtarzam, sama tyl- 
ko jedna Galicya wyjdzie mimo to z tej fortunki z próźnemi 
rękoma, będzie to miała podziękować jedynie postępowaniu 
swych deputowanych; odłączyli sie od większości stano- 
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wczo; nie bywają na tak zwanym »klubie,” żeby przy- 
najmniej. wyłączyć się od solidarności w jawnym bezra- 
zumie. à 

Klub ten, bo warto jest dać rys tego zgromadzenia; 
klub wiec ten, jest to druga edycya Rady narodowej 
we Lwowie. Te same deklaracye, to samo szamotanie 
się z niepodobieństwem; la sama extrawagancya, la sama 
płylkość w mowie i czynach, co i w gronie nieboszezki 
Rady narodowej! O pryncypiach nie ma mowy; bo tak 
ich tulaj nie ma, jak ich we Lwowie także nie było! Dys- 
kussya, to jest ścieranie się zdań, wygnane!.. nie wolno 
jest mieć zdania innego od tego, jakie wygłaszaja menery 
klubu, których naczelnikiem jest dep. Ziemiałkowski. 
Żeby ci sz. redaktorze dać wyobrażenie postępowania tych 
panów, powiem ci tylko, że niedawno dep. Bielecki w 
kweslyi jakiejś żądał objaśnienia; dep. Ziemiałków ski 
za całą odpowiedź, kazał przed nim dwie świece po- 
stawić!.. I to są ludzie slanu! posłowie? to jest narada 
nad interesami kraju, który niby reprezentuja?!.. 

Wielu z pomiędzy członków klubu, ludzi niemających 
zdania, chwyceni tam sa i przykuci frazesem; że Polacy 
dla utrzymania honoru narodowego (?) nie mogą 
trzymać, ani z rządem, ani z ministrami, ani z Czechami. 
Honor przeto narodowy! zakładają ci panowie na 
tem, żeby bez względu na najnieszcześliwszy stan prowin- 
cyi, z rządem sie borykać; powiadam (i „sz. redaklorze, 
że lo smutek i rozpacz przejmuja każdego uczciwego ezto- 
wieka, słysząc co tam gadają i widzą w jakichto reku 
spoczywają przeznaczenia nasze! 

Niemcy najradykalniejsi nawet, a zwolnieli i ucichli prze- 
cie, na widok tego eo sie w około dzieje. Ale na- 
si nie traca wcale fanłazyi. Niemcy prżeto, nie chcąc sa- 
mi rozpierać się z rządem, wysuwaja naprzód Polaków, 
schlebiają im, wielbia ich charakter i odwagę; i szczują 
ich, osobliwie przeciw Czechom, których nienawidzą; a 
pp. Deputowani galicyjscy, krusza też walecznie kopije z 
wiatrakami i kompromitują siebie i kraj, jak więcej niemożna. 

Wczoraj odbyła się dyskusya w Izbie, o kredyt 80 mi- 
lionów, na potrzeby szczególniej wojny węgierskiej! Prze- 
ciw udzieleniu kredylu, nikt nie mówił... tylko sami Po- 
lacy! Wszyscy inni deputowani, widzą to i pojmuja; że 
kiedy idzie o konsolidacya Monarchii, o zdobycie w We- 
grzech obszerniejszej hypoteki, dla całego długu państwa, 
o poskromienie tych, którzy się od Monarchii zupełnie o- 
derwać usiłują i z ogólnego związku uchylić chcą; to tar- 
gu o pieniądze nie ma i być nie może. Sami tylko depu 
towani Galicyjscy, niechcieli puścić mimo tej okazyi, żeby 
sie nie popisać wymową.... żeby niezarobić na oklaski 
Galeryi. Mówili więc kolejno przeciw kredytowi... Bor- 
kow ski humorystycznie, sarkastycznie, w tonie, który 
Ministeryum w najwyższym stopniu drażnić musiał... 
rakowski płótł trzy po trzy, kupy sie wszystko nie trzy- 
mało i konceptami jawnie do Galeryi się umizgał; po nich 
mówili Durbasiewiez, Bieliński, Langie... Opo- 
zycyi swojej nie mogli naturalnie opierać na żadnych pe- 
wnych datach, cyfrach, albo szczegółach; ale ja opierali 
na ogólnikach... bardzo dla Rządu przykrych... niewcze- 
śnych i dowodzących tylko, że depułacya galicyjska w 
szczerość Rządu nie wierzy! że oponuje, ex prin- 
cipio; uważając Rząd za nieprzyjaciela kraju... 
możnasz po tem wszystkiem żądać, szczerej przychylności, 
wyrozumienia i dobrej chęci, z strony Ministrów, dla kra- 
ju którego Reprezentanci, nie przestają im ciągle powta- 
rzać.. że im ani słowa nie wierzą!?. Gdyby to 
przynajmniej była jakaś nadzieja... że opozycyą taką, zmu- 
szą Rząd do obrania innej drogi... że przekonają opinija 
że mają słusznie!... tobym to wszystko jeszcze przebaczył! 

e gdzie niema najmniejszej szansy wpłynięcia na mody 

cya lub zmiane ministeryum, gdzie ministeryum ma oczy- 
wiście za sobą i większość w izbie i opiniją publiczną, 
gdzie przeto opozycya taka, jątrzy go tylko, ale mu wcale 
nie imponuje; droga jaką pp. Deputowani, do wypełnienia 
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swojej missyi obrali, jest do prawdy nie do pojęcia! I roz- 
prawy też nad kredytem, wzięły mimo ich opozycyi koniec 
przewidziany!.. Kredyt żądany wotowala izba , ministeryum 
wiec otrzymało to czego żądało; i z calej tej sprawy, Z0- 
słała la jak dla nas bardzo przykra *reminisceneya... á 
sami Polacy wystąpili przy tej okoliczności 
przeciw Rządowit... 

Ale jeżeli Rząd i ministerywn, popadli w zupełną nieła= 
skę pp. Deputowanych Galieyjskich, i kraj także który ich 
wysłał, nie wiekszą od Minisleryum szczycić się może. 
Kwesiya wynagrodzenia tak słuszna, tak sprawiedliwa, tak 
ściśle z dobrem kraju naszego związana, w deputowanych 
galicyjskich właśnie, ma najzaciętszych przeciwników!.. Zna- 
ne Ci są szanowny Redaktorze ich głosy, w tej materyi, 
z czasów rozpraw nad wnioskiem Kudlicha. Oprócz 
deputowanego Dylewskiego, który się tulaj w w szystkich 
kwestyach tego rodzaju, znajduje zawsze jako prawdziwy 
Gentlemen, miasto Lwów posłało nam tu poprawdy lu- 
dzi niepospolitych! Do komissyi mającej układać projekt 
do wynagrodzenia, wybrano w miejsce Krzyżanow skie- 
a 0, dep. Dolańskiego! poczciwy człowiek! ale slaby i zu- 
pełnie pod wpływem tutejszej rady narodowej będący. 
Jak to dalej pójdzie, z tem wynagrodzeniem, dalibóg nie 
wiem; tyle tylko pewna, że Komissya wysadzona do roz- 
wiązania tej bardzo ważnej kwestyi, nic dotad w tym 
przedmiocie nie zrobiła! 

Adres lojalności, z którym depulacya Lwowska ma tulaj 
przyjechać ; dosyć mi się podobał ; i nie walpię, żeby mógł 
tulaj mieć ale jakże go pogodzić z sla- 
nowiskiem, jakie deputowani 
chii zajęli? Jak dziś rzeczy stoją, jestem przekonany, że 
zupełnie od Rządu zależy... przypuścić Galicyą do u- 
żywania swobód konstylucyjnych, lub ją też od nich 
wyłączyć? Boję sie przeto, żeby Rząd nie zechciał na 
seryo, upatrzyć w Depulacyi Galicyjskiej na Sejmie, wyra- 
zu uczuć całego kraju... i niechciał widzieć w tej prow in- 
cyi, wroga Monarchii... od której przecież oderwać się nie 


swoje znaczenie... 
galicyjscy, naprzeciw Monar- 


może i nie oderwie. 


W Wiedniu cicho i byle się wojna węgierska skończyła, 

a predko, myślę że wszysiko i u nas i w calej monar- 
chii wkrótce inakszą przybierze poslać. Że Wegry będą 
z całą monarchiją połączone tak jak i inne prowincye, 
żadnej nie ulega wątpliwości. Nie ma co mówić, ale ich 
Kossulh pięknie wykierował!.. Połączenie to dla wszyst- 
kich innych prowincyj, niezaprzeczone przyniesie korzyści. 
Obecność  depuiowanych węgierskich w Sejmie, a zwła- 
szeza Sławian węgierskich , parlyi sławiańskiej wiele doda 
mocy. Z Węgrami z reszlą, nie bedą nas zapewne mo- 
gli tak zcentralizować, jakoby to może bez nich nastąpiło! 
Wegry podbite; będą na siebie musiały przyjąć część o- 
gólnego długu, w czym także nie mała ulga dla nas. 
W ogóle, ciemnola, jakiej daliśmy dowody upatrzywszy 
w tryumfie sprawy węgierskiej nasz inter es! jest 
istolnie nie do pojęcia!. . Tryumf Madziarów , równie byłby 
zgubny dla nas, jako prowincyi jak i jako Sławian! 
Austrya dawna, przedmareowa; przepadła!.. Austrya np; 
wa, powslaje; i tę nową powslającą, nie lak łalwo jest 
rozbić, jak się to zdawało naszym adykałom! Obawa; 
jakoby Rząd po skończeniu z Węgrami, zamyślał iść drogą 
króla pruskiego — to jest sejm rozwiązać i konstylucyą na- 
dać ; — jest zdaniem moim zupełnie plonną.... Ministrowie 
dzisiejsi, jakkolwiek nie przemawia za niemi popular- 
ność ludowa, są przecież wszycy ludzie honorowi; za- 
danie swoje szezerze pojmujący; i lojalnie go wykonać 
chcący .. . niepotrzeba ich atoli przypierać do osłalecZzności... 
bo z drugiej strony, rzeczą jest pewną, że utrzymanie moz 
narchii, jest dla nich rzeczą główną; i gdyby ją wi- 
dzieli zagrożoną , gdyby im odmówiono lojalnego wspól- 
działania i pomocy ;— potrzebie utrzymania — tej głów- 
nej rzeczy i zasłonienia kraju przed dłuższą anarchiją. i 
niepewnością: wszystko inne poświęcą! 

Załączam projekt organizacyi gmin; — moge Cię jednak 
Redaktorze zapewnić, że jest cofniętym...* Czechy, 
ogromny przeciw niemu wszczęli clamor... i najlepszym 
świadectwem, jak dalece rozumnym i pełnym taktu postę- 
pywaniem, umieli sobie tutaj zrobić wpływ stanowczy, jest 
okoliczność , że ministeryum zmiarkowawszy ich niechęć... 
projekt cofnęło!.. Czemuż nasi pp. Deputowani Galicyjscy, 
. ileż by to dobre- 
wydzielili 


nieumieli zająć podobnego stanowiska ?. 
go dla kraju, nie mogli byli zrobić!? ale lak, 
się od wszystkich eo postępują z taktem, zostali Sami — 
a że są słabi i żadnego wśród nich nie ma talentu ; — Mini- 
steryum nie pyła się nawel oich zdanie; i jak powiadam, 
pamięta go dobrze, ale go wcale nie reflektuje! 
Obawa o zniesienie propinaeyi, znikła!. W miarę ustale- 
nia sie ministeryum, prawa nabyte nie tak łatwo przez idc- 
ologów naruszonemi zostaną}. . bo ministeryum pojmuje do- 


brze, że naruszeniem prawa własności; . slawionym jest-ea= 


łe spółeczeństwo w kwesłyi. gi 
Wniosek Szaszkiewicza, ażeby postanowić osobne są- 
dy w sporach o grunta, ulrzymał się w czasie rewolieyi 
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jeszcze Wiedeńskiéj.—W komissyi wybranéj celem ułożenia 
projektu, prezyduje Dylewski — zdaniem jego atoli, pro- 
jekt ten upaść musi, w obee nowéj organizacyi sądownie- 
twa; — byłyby to zawsze trybunały excepcyonalne; — kg- 
missya o którćj mówię, jeszcze ani razu od swego zanomi= 
nowania nie zeszła się. 

Wieksza część deputowanych pozjeżdźą się na święta. 
Sejm do dnia 3g0 stycznia: proregowany. — Stadion sank 
nastawał na takie dlugie ferye, mówiąc: że potrzebuje cza- 
su, ażeby bióra ministeryalne do Kromieryża sprowadzić; 
gdyż dotąd ministrowie byli ciągle na wózku; Z Kromiery- 
ża do Wiednia i z Wiednia znów do Kromieryża. Ztąd po- 
kazuje się, że sejm nie tak prędko do Wiednia powróci jak 
myślano; .. bo kiedy bióra ministeryalne, tutaj przenoszą, 
to znać że o wróceniu sejmu do Wiednia, nie ma żadnej 
imowy!. 

W ogóle tyle Ci tylko powiem szanowny redaktorze, 
że z członków klubu polskięgo , bardzo wielu deputowanych 
przejrzeli i widzą, że złą idą a... ale honor naro- 
dowy! nazywa się ta nowa łapka, w której ich menery i 
radykały trzymają!.. a myszy raz zlapane, nie mają od- 
wagi powiedzieć sobie, że honor narodowy na tym się 
właśnie zasadza, żeby nie obsławać przy głupstwie, kiedy 
sie to głupstwo poznało. 

Dodaję w końcn, że mówiłem z osobą bardzo blisko 
Stadiona stojącą, co do podziału Galicyi — Stadion 
sam miał oświadczyć, że podobno z tego nic nie będzie.- 
Rząd obawiać się poczyna, żeby odłączając zupełnie Rusi- 
nów, nie wypuścił z rąk wszelkićcj broni, przeciw części 
Galicyi czysto polskićj... Co do szczerości programalu mi- 
nisteryalnego, niech Ci tćj szczerości szanowny redaktorze 
bedzie dowodem — że Stadion w tych dniach, zwołał do 
siebie wszystkich urzędników swego ministeryum i zapo- 
wiedział im; że program minisleryalny ma żę dla nich re- 
gula postępowania, w domu i za domem!. 

Przyjm zapewnienie etc. 
S A E NE ta es 


(i ———/ 
WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


Austrya. 
Projekt praw zasadniczych ludu austryackieg 0: 
$. t. 

Wszelkie władze państwa wchodzą z ludu i będą wy- 
konywane w sposób konstylucyą oznaczony. 

Wniosek mniejszości a) paragraf len mają poprze- 
dzać: S$. 1. Wszyscy ludzie mają równe, przyrodzone i 
nieprzedawnione prawa, z których najważniejsze są: pra- 
wo osobistej wolności, nieskazitelności i prawo pomnażania 
własnego dobra umysłowego i materyalnego. Wykonanie 
tych praw w prawach jedynie innych ludzi znajduje swe 
naturalne i konieczne ograniczenie. $. 2. Bronić skulecz- 
nie i popierać te prawa, jest zadaniem państwa; pojedyn- 
czy obywatele ustępują państwu tyle tylko z ogółu swych 
praw, ile takowemu dla celów jego potrzeba. (Rieger, Hein, 
Palacki, Vaccano, Violand, Ziemiałkowski). b) paragraf ten 
mają poprzedzać: $. 1. Zadaniem państwa jest ochrona 
praw i popieranie dobra ogólnego. Wykonywanie praw ka- 
żdego pojedynczego obywatela, znajduje w równych, przy- 
rodzonych prawach każdego innego, tudzież w celach pań- 
siwa naturalne i konieczne granice. (Lasser, Krainz, Pinkas, 
Ralz.) c) paragraf ten poprzedzać ma: $Ś. 1. Państwo 
oświadcza, iż zadaniem jego jest ochrona przyrodzonych 
i nabytych praw przynależnych mu indywiduów , tudzież 
wszelkie możebne popieranie dobra ogółu za spółdziałaniem 
wszystkich obywateli. Pojedynczy obywatele o tyle tylko 
ustępują państwu Z ogółu swych praw, o ile cele takowe- 
go wymagają. (Rieger, Fischhof, Goldmark, Hein, Palacki 
Pinkas, Vaecano, Ziemiałkowski.) 

$. 2. 

Ludem jest zbiór wszystkich óbywaleli. Konstylucya i 
prawo oznaczają, pod jakiemi warunkami nabywa, wyko- 
nywa i ulraca się tytuł ausiryackiego obywatela i prawa 
jego obywatelskie. 


$. 3. 
Wszyscy obywatele Są równi w oblicza prawa.  Znoszą 
się wszystkie przywileje stanów , niemniej i szlacheckie. 


Urzędy publiczne i służba państwa są wszystkim uzdatnio- 
nym do tego obywatelom zarówno MRNA Cudzo- 
ziemey wyłączeni są 6d slużby cywilnej i obrony narodo- 
wej. Do publicznych odznaczeń i nagród uprawnia tylko 
osobista zasługa; żadne odznaczenie nie może być dzie- 
dzicznem. k 

Wn. mn. a) do tgo: zamiast drugiego zdania: Szlachta 
i wszystkie przywileje stanów: są zniesione. (Violand, Fisch- 
hof, Rieger, Ziemiałkowski.) Wszystkie przywileje stanów 
i wszystkie odznaczenia szlacheckie są zniesione i nie mo- 
ga być więcej udzielane. Wiołand, Fischhof, Rieger, Zie- 
miałkowski.) Szlachla jako stan i wszystkie w ogółe przy- 


Rea MPO AGE NEMEWMA 0 AEG. TAGS be 0a stanów są zniesione. (Palacki, Hein, Rieger, Violand) 
Wszystkie przywiłeje stanów są zniesione. Odznaczenia 
szlacheckie wszelkiega rodzają, nie będą przez państwo 
ani udzielane, ani uznałe. (Rieger, Ambrosz, Feifalik, Fisch- 
hof, Hein, Vaceano, Violand, Ziemiałkowski.) Przywileje 
slanów i szlacheekie są a i nie mogą być więcej 
udzielane. (Majer, Fluek, Pinkas.) b) co do 2g0 ma być 
wyrzueony dodatek: „Cudzoziemcy wyłączeni są od służby 
cywilnej i obrony narodowej. © (Lasser, Feifalik, Jachimo- 
wicz, Halter, Mayer, Pfretschner, Ratz, Scholl, Turko.) 
$. 4. 

Wolność osobisla jest gwarantowaną. Nikt nie może 
być pozbawionym swego prawnego sędziego; żadne sady 
uprzywilejowane i wyjątkowe istnieć nie moga. 

Nikt nie może być aresztowanym, jak tylko na mocy 
sądowego rozkazu, dowodami opatrzonego, wyjawszy wy- 
padek schwytania na gorącym uczynku. 

Rozkaz aresztowania musi być enire i natych= 
miast, tb najpóżniej w 24 godzin po aresztowśniu , wre- 
CŁONYM. 

Każdy przytrzymany przez pośredników publicznego bez- 
pieczeństwa, musi być właściwemu sądowi oddany, lub wy- 
puszczony na wolność. 

Każdy obwiniony za złożeniem sądowi rękojmi lub kau- 
cyi, prawem oznaczyć się mającej, ma być badany z wol- 
nej stopy, wyjawszy przypadki usiawą karną przewidziane. 

$. 5. 

Postępowanie w sądzie rozpoznawczym w sprawach cy- 
wilnych i karnych jest jawne i ustne. Wyjatki prawo 
oznaczy. 

W sprawach karnych akt zaskarzenia ma miejsce. Sądy 
przysięgłych mają rozpoznawać w każdym razie zbrodni 

i przestępstw politycznych i drukowych. 

Nikt nie może być z powodu karygodnej czynności, za 
którą raz już przez sąd przysięgłych za niewinnego uzna- 
nym został, powtórnie pod śledztwo brany. 

$. 6. 

Kara wymierzoną być może tylka za sądowym wyrokiem 
i wedle prawa istniejącego już w czasie popełnienia karygo- 
dnej czynności. 

Kara śmierci za zbrodnie polityczne jest zniesioną. Kara 
publicznych robót, kara cielesna, kara piętnowania, ey- 
wilnej śmierci i konfiskaty majątku nie mogą być używane. 


Wniosek mniejsz: a) w pierwszem zdaniu zamiast 
słów : »w czasie popełnienia karygodnej czynności, ma być 
»w czasie przewinienia.ś (Lasser; Hein, Krainz, Ratz.) b) 
w Żgim kara śmierci może być zastósowaną jedynie w ra- 
zie udowodnionego zabójstwa. (Rieger, Palacki, - Violand.) 
c) Kara śmierci jest zniesioną. (Fischhof, Ambrosz, Gold- 
mark, Hein, Madonizza, Pfrelschner, Pinkas, Rieger, Turko, 
Vaecano, Violand, Ziemiałkowski.) dò do 3g0: Pinkas, 
Ambrosz, Fluek, Mayer, Palacki, Pfretschner wnioskują za 
niewyliczaniem tych kar, to jest za wypuszczeniem całego 
tego peryodu. 

"M 

Mieszkanie jest nietykalne.  Przetrząsanie onegoż lub pa- 
pierów, albo zajęcie tych ostalnich dozwolone jest tylko 
za rozporządzeniem sądowem, w wypadkach i formach pra- 
wem oznaczonych. 

Nietykalność mieszkania nie jest przeszkodą w areszto- 
waniu schwytanego na goracym uczynku, albo ściganego 
sądownie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiódeń, 26. grudnia. (Wiadomości bieżace.) We- 
dług właśnie nadesłanych listów z Medyolanu, miał Karól 
Albert stanąć znowu na czele konstylnanty włoskićj, a do 
tego kroku znagliło go zapewnie ministerym Gioberti. — 
Słychać, że Radetzky zażądał pomnożenia armii swojćj, 
w skutek czego mają być formowane szóste bataliony. To 
pomnożenie wojska zmierza zapewne do tego, ażeby na- 
koniec położyć tamę zapędom nowćj demokracyi w pań- 
stwach papiezkich, w Toskanii i Sardynii i nadać należytą 
powagę ullimalum papieża, wydanemu do ludu swego. 
Zreszią wymaga także niejakićj baczności wybór nowego 
prezydenta rzeczyposplićj francuzkićj, w osobie Ludwika 
Bonaparte i mianowanie marszałka Bugeaud dowódzcą fran- 
cuzkićj armii alpejskićj, zamiast jenerała Oudinot, który prze- 
znaczonym. jest na posła do Petersburga. — 


Wićdeń, 27. grudnia. Pan Schmerling, nowoobrany 
deputowany w pićrwszym okręgu wyborczym miał dzisiaj 
na zgromadzenia swych wyborców mowę, w którćj oznaj- 
mił, iż missya do centralnćj władzy w Frankfurcie, oddali 
go na kilka tygodni od obrad izby, że atoli po powrocie 
swoim weżmie czynny udział w wypracowaniu dzieła kon- 
stylucyi. 

Według wiarogodnych doniesień przeznaczono styryjskiego 
deputowanego hr. Gleispach na posade gubernatora w Sty- 
ry. — Deputowany Lasser ma stanąć na ezele admini- 
stracyi od wyższój Austryi odłączonego księstwa Salz- 
burgskiego. — (Best. €.) 
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Olomuniec, 29, grud. Na posiedzeniu izby zdnia 21. 
z. m. zrobił Schuzelka wniosek, żeby wysoka izba poleciła 
wydziałowi konstylucyi przyspieszenie swej pracy 0 tyle, 
ażeby konstytucya mogła być zaprzysiężoną 15. marca. 
Cała izba przyjęła ten wniosek jednomyślnie. (0. C.) 


Niemce. 


Berlin, 29. grudnia. (Jenerał Wrangel i wybory.) 
Na wczorajszem posiedzeniu wydziału miejskiego odczylano 
pismo jen. Wrangel do tutejszego magistratu, zawierające 
pozwolenie zgromadzeń poprzedzających wybory, pod na- 
stepującymi jednak warunkami, aby 1) tylko prawyborcy 
w nich udział mieli, 2) aby nad sprawami politycznemi nie 
dyskutowano, 3) aby urzędnicy mieli przystęp. Następnie 
odczytano odpowiedź magistratu, w którćj wskazana jest 
niemożliwość dopełnienia drugiego warunku. Obadwa te 
pisma przyjelo zgromadzenie z oklaskami, szczególnie dru- 
gie, ponieważ w nim trzeci warunek jenęrała przyjęto. Przy 
téj sposobności rozprawiano nad wnioskiem kilku prawy- 
borców tyczącym się zniesienia stanu obleżenia, i chociaż 
żaden głos przeciw temu wnioskowi się nieodezwał, jednak 
zgromadzenie, zważywszy, że zapewne trudno bedzie żąda- 
nie to osiągnąć, uchwaliło wysłać poprzednio mieszaną 
depulacya do jenerała Wrangel z prośbą, aby wolności 
obrad wybory poprzedzających nie ograniczał. (A. O. Z.) 


Frankfurt n. M, 21. grudnia. (Pogłoski o prze- 
niesieniu parlamentu.) Z pewnego Źródła donieść mo- 
żemy, że rząd hanowerski postanowił prawa tak zwane 
zasadnicze nie prędzój w życie wprowadzić, aż dopokąd 
konstytucya całkiem ukończoną nie będzie. Doniesienie lo 
robi gazela frankfurcka O. P. A. Z. Inne dzienniki piszą 
o podbnem postanowieniu rządu bawarskiego. Minister 
księstw saskich baron Stein przybył z Gothy do Frank- 


t ona . Ą D Mare: 
furtu, celem uczynienia i poparcia prośby o przeniesienie 


parlamentu do Gothy. Gazeta Niemiecka zamieszcza po- 
dobną prośbę o przeniesienie tegoż do Erfurta. Dziennik 
„Granzbotenć sądzi, że w razie gdyby Fryderyk Wilhelm 
koronę cesarską otrzymał, parlament przeniesionymby być 
musiał do Berlina. Dzienniki Niemiec południowych pro- 
testują atoli ustawicznie przeciw hegemonii pruskićj. (A. Z.) 


Frankfurt n. M., 23. grudnia. (Posiedzenie par- 
lamentu.) Na posiedzeniu dzisiejszym odczytał Hónnin- 


- ger interpelacyę względem zajęcia księstwa Schwarzburg- 


Rudolfsiadt przez wojska rzeszy niemieckićj. Reitler, 
Venedey i inni wnoszą, ażeby koszem państwa kazano 
wydrukować 100,000 exemplarzy praw tak zwanych za- 
sadniezych celem rozdania tychże pomiędzy deputowanych, 
którzy takowe swoim wyborcom szezególnie w tych miej- 
seach przesłać mają, gdzie rząd prawa zasadnicze do pu- 
blicznćj nie podaje wiadomości Hr: Seliwerin zarzuca, 
iż to przedsięwzięcie wielkich wymaga kosztów. Venedey 
oświadcza, że w razie potrzeby takowe na siebie przyjmie. 
Powyższy wniosek przyjęto większością 158 głosów prze- 
ciy 148. Obrady nad porządkiem czynności parlamentu 
frankfurckiego zakończyły się przyjęciem SS 24,138. — 
Do wydziału praw narodów wybrani zostali: Schmerling 
większością 179, Backhaus 156, Leverkus 182 głosów. 
Przyszłe posiedzenie odbędzie się dnia 28. b. m. lecz z po- 
rządku dziennego nastąpią tylko rzeczy mniejszćj wagi, 
gdyż wielu członków, którzy na świela się rozjadą, do 
tego czasu niepowrócą. — 


Frankfur! n. M., 24. grudnia. (Rada ministrów 
nad zaprowadzeniem praw zasadniczych.) Ministe- 
ryum rzeszy wezwało wczoraj pełnomocników wszystkich 
państw niemieckich, do wspólnego porozumienia się wzgle- 
dem zaprowadzenia golowćj części konstylucyi, mianowicie 
praw zasadniczych. Hanower i Saksonia zastrzegli sobie 
zgodne z konstylucyą zezwolenie swoich; sejmów; Austrya 
miała odmówić publikacyę i zaprowadzenie praw zasad- 
niezych, poniewaź w ogólności stósunek miedzy Austryą a 
Niemcami. jeszcze nie jest oznaczony, miała nawet oświad- 
czyć, Że oznaczenie to nie tak prędko, nastąpi. /Bawarya, 
dla braku pełnomocnictwa miała wcale się nie oświadczyć, 
lecz w sposób zupełnie zadowolający miały się deklarować 
Prusy. Na uczynioną uwage, że prawa zasadnicze jako 
część konstylucyi publikować nie wypada, nim cała kon- 
stylucya golową będzie , pełnomocnik pruski imieniem 
swego rządu miał oświadczyć: właśnie dla tego, aby 
uwolnić naród: niemiecki od wszelkićj wątpliwości wzgledem 
uskutecznienia konstytucyi, potrzebą już w części upragnioną 
jedność zachować. (A. Z.) 


Frankfurt in. M. 24. grudnia. (Dwa zdania o 


kwestyi austryackićj Stromicze frakcye zgromadze- 
nia narodowegó beda korzystać z krótkieh feryj, aby się 
jak najczynnićj zająć kwestyą austryacką i programem mi- 
nistra p. Gagern- Obadwa sposoby rozwiązania kwestyi 
austryakićj — osobista unija projektu konstylucyi i zupełne 


wyłączenie Austryi według programu Gagerna — są osla- 
iecznościami politycznćj mądrości, szkoda tylko, że ani par- 
lament frankfurcki, ani sejm w Kromierzyżu niejest w stanie 
jednego z tych projektów w życie wprowadzić. Zdaje się, iż 
w lewój stronie parlamentu frankfurckiego to zdanie sie 
utrzyma, że przez zasadę unii osobisićj t. j- dynastycznego 
tylko połączenia pojedyńczych części składu państw, części 
te zjednćj strony wprawdzie najwyższy stopień niezawisłości 
osiągają, jaki tylko w prawodawstwie i administracyi osiągnąć 
się da, z drugićj strony jednak cześci ie właśnie, wskutek 
téj niezawisłości swojćj, niezaprzeczone uzyskują prawo, 
wolnem postanowieniem wchodzić między soba w ściślejsze 
lub obszerniejsze stósunki. Podług tego zdania S$ 2. i 8. 
projektu o rzeszy i jéj władzy, ‘przy drugiem odczytaniu 
mogą być zmienione w sposób, któryby był w slanie sprze- 
czne między sobą interesa wyrównać. (A. Z.) 


Frankfurt n. M., 25. grudnia. (Przymierze miedzy 
Austryą, Bawarya i Wirtembergiem.) Dziennik 


„Deutsche Reform” donosi z Frankfurtu : Dowiadujemy się 


z pewnego źródła, że między Austryą, Bawaryą i Wir- 
tembergiem już jest zawarte przymierze przeciw hegemonii 
Prus. Dwa korpusy armii mają być zawsze pod dowódz- 
twem księcia bawarskiego, lą razą pod dowódziwem ks. 
Karola. Wirlembergia zatrzymuje sobie dowódziwo nad 
trzecim korpusem, nie uwłaczająe jednak dowódziwu ba- 
warskiemu. Dokument tego kontraktu znajdował się tu 
w kilku rekach, a treśc jego Ściągneła na siebie powsze- 
chna uwage. (A. Z.) 
Monactium, 25. grudnia. (Domysły o składzie 


przyszłego ministeryum.) Kwestya ministeryalna nie 
jest jeszeze dotychczas rozstrzygnięta, chociaż sejm w krótce 
zejść się ma, który bez jędnolilego ministeryum obejść się 
nie może, składając się z osób iak wielce sposobem my- 
ślenia się różniących. Baron Schrenk wiedziony zapewne 
przekonaniem, że opinia publicza stanowczo przeciw niemu 
się oświadczyła, uchylił się od przyjęcia ofiarowanego mu 
urzędu ministra spraw wewnętrznych. Wszystkim wpadło 
to w oczy, że będąc już przedwczoraj rano w Monachium, 
jeszsze do wczoraj po południu królowi sie nieprzedstawił. 
Z powodu tego różne krążą pogłoski. I tak mówią, że 
urząd ten ofiarowano profesorowi Edel; inni wspominają 
nawet p. Hohe dyrektora rządowego w Regensburgu. CA. Z.) 


Wielka Brytania i Irlandya. 


(Nędza w Irlandyi) Morning Chronicle 
otrzymał z Dublinu następujące , doniesienie: »Nadeszło 
zimno i niepogoda; liczba nędzifych w Frlandyi pomnaża 
się w sposób załrważający; tylko niektóre okolice więcej 
błogosławione, jak np. Ulster, nie cierpią głodu. W wic- 
lu miejscach ustała praca. Klasy robotnicze bez środków, 
muszą żyć że szezodrobliwości, a zakłady dobroczynności 
są w formalnem oblężeniu. Właściciele gruntów w Tipe- 
rary znajdują się w tak krytycznym położeniu, że chcieliby 
sprzedać swe dobra, lecz nie mogą znaleźć kupców. 

` (Le Nat.) 


Dania. 


Kopenhaga, 16. grudnia. (Królewska deklara- 
cya przeciw nadużyciom w Szlezwig - Hol- 
sztein.) Król duński wydał z Frederiksborg proklama- 
cya, w której po oświadczeniu, “jako wspólny rząd wa- 
runków , pod którymi był ustanowiony» nie dopełnia i po- 
mimo protestacyj obydwóch komisarzy Danii i niemieckiej 
władzy centralnej, nieprzestaje otwarcie przekraczać w naj- 
celniejszych punktach warunków rozejmu, król przeto prze- 
ciw nadużyciu swego królewskiego imienia, jakiego się 
rząd ten dopuszcza , uroczyście protestuje. Dalej oświad- 
cza król, że ze względu na dóbro księztw , nadużyciom 
tym jedynie w drodze układów zapobieże, i do przywró- 
cenia legalnego porządku przyczyniać się będzie. Nim 
jednak to nastąpi, król owych mieszkańców Szlezwię - Hol- 
sztynu, którzy koniecznością zmuszeni, władzy leraźniej- 
szej ulegają, od wszelkiej odpowiedzialności na przyszłość 
uwalnia. (A. Z) 


Francya. 


Paryż, 25. grudnia. (Zakończenie uroczystego 
obchodu). Wczorajszy obchod uroczysty odbył się zu- 
pełnie spokojnie. Ludwik Bonapórie w czasie parady jene- 
ralski swój kapelusz z białemi piórami prawie ciągle trzy- 
mał w ręku; postawa jego była poważna i skromna. Je- 
chał konno wzdłuż frontu wojska od bramy tryumfalnej aż 
do posągu na placu „Vendome.“ W legionach z przedmieść 
Paryża odzywały się głosy z konstylucyą niezgodne, które 
jednak nieznalazły odgłosu. Donoszą także, że z szeregów 
gwardyi ruchomej kilkakrotne odzywały się głosy o amne- 
stye. Jeróme Bonaparte i Lucian Murat, miano- 
wani pułkóownikami głównego SZlabu, znajdowali się w or- 
szaku jenerała Changarnier, którego siodło lśniato od 
złola i który według dawnego zwyczaju swego bieguna za 
uzde prowadził. Jenerał Jeróme Bonaparte, naj- 


młodszy brat cesarza, towarzyszył ministrowi wojny. Oko- 
ło 12. godziny prezydent stanął u stopy obeliska i wojsko 
defilować poczęło.  Defilowanie trwałożblisko do wieczora. 
Uważano że legiony z okręgu Paryża daleko były liczniej- 
sze niż legiony z samego miasta, pierwsze o gódzinie 8, 
rano już były na swoich stanowiskach. Na wieczór za- 
prosił prezydent wszystkich ministrów i jenerałów wyższych 
stopni na ucztę, która do późnej nocy trwała. Jedna kom- 
pania piechoty stoi na straży w pałacu Elisće, w którego 
ogrodzie osobny dla niej wystawiono budynek. Pułkownik 
Laborde jest dowódzca w pałacu. 400 żołnierzy, którzy 
podczas ogłoszenia prezydenta w Elisée straż odbywali, 0- 
trzymali podarunek 10 franków. (P. St. A.) 

—— 25, grudnia.  CWiado mości bieżące). »Con- 
stitutionelć zbija pogłoskę, jakoby p. Thiers na włoskim 
kongresie w Brukseli miał reprezentować Francyę. Rząd 
teraźniejszy ma mieć zamiar, p. Walewskiemu, natu- 
ralnemu synowi cesarza Napoleona, polecić ambasadę w Tu- 


rynie na miejsce pana Bois le Comte. 


Dziennik „le Siecleć gani mianowanie marszałka Bu- 
geaud naczelnikiem armii alpejskiej, równie jak nadanie lak 
wielkiego wpływa jenerałowi Changarnier i oskarża w 
tej mierze panów Thiers i Molć, którzy sobie przywła- 
szczyli władzę bez odpowiedzialności. „Constitulionelć od- 
powiada, że wkroczenie do Włoch zapewne z powodu po- 
lityki przeszłego gabinetu nie będzie potrzebne, dotąd je- 
dnak jeszcze nie słanowczego w tym wzgledzie wyrzec nie 
można. Co się zaś tycze panów Thiers i Molć, ci 
wprawdzie mieli udział w pierwszej konferencyi wzgledem 
składu nowego gabinetu, następnie zaś zupełnie sie usu- 
neli. (P. St. A.) 


Paryż, 21. grudnia. — (Rozmaitości.) Na dzisiej- 
szym posiedzeniu zgromadzenia narodowego przyjęto więk- 
szością głosów wniosek deputowanego Anglade, ażeby 
począwszy od 1. stycznia 1849 r. zniźono podatek od soli 
na 10 franków od 100 kilogrammów, zaś od 1. kwietnia 
1849, żeby go zupełnie zniesiono. Uchwała ta wywołała 
mocne wzburzenie umysłów. 

Poseł turecki miał wczoraj posłuchanie u prezydenta 
Bonaparte, i wręczył mu swe pełnomoenictwa. Ze strony 
rządu prowizorycznego w Rzymie przybył tutaj p. Canuti 
jako poseł nadzwyczajny, który w Paryżu i w Londynie 
ma poczynić kroki w sprawie niepodległości rzymskiej. 

Słychać, że Napoleon Bonaparte (syn Hieronima) ma o- 
trzymać poselsiwo , a pp. Piscałory, Lagrenće , Walewski, 
Bourquency, tudzież wielu innych posłów z czasów Ludłwi- 
ka Filipa, zajmą znowu swe dawne posady. 

Monitor donosi: Dzień świętej Genowefy, palronki Pa- 
ryża, ma być w tym roku nadzwyczajnie uroczyście ob- 
chodzony. Kilku arcybiskupów i biskupów będą odpra- 
wiać służbę bożą w kościele Saint-Etienne du Mont przez 
9 dni (poczawszy od 3. stycznia.) 

Pan Falloux, nowy minisler oświecenia, bardzo się Zaj- 
muje wyższym zawodem nauk. W dzisiejszym Monitorze 
mianuje on właśnie nową rade uniwerzytecka, której człon- 
kami są pp. Artaud, Gaillard, Abbé Glaire, Pellat, Ortolan 
i Chlomel. 

Rezultat wyboru prezydenta w Algeryi jest już wiadomy. 
Ludwik Bonaparte otrzymał lam 38,314 głosów, Cavai- 
gnac 20,854, Ledru-Rollin 5,808, Łamarline 3024, Ra- 
spail 142. b 

Według Opinion publique nowy minister spraw 
zewnętrznych zajął się przedewszystkiem kwestya prowin- 
cyj naddunajskich i wydał note do rosyjskiego sprawują 
cego inleresa, (chargé d'affaires) w której mają być wy- 
łożone zasady prawa ludów, dające sie zastłósować w tej 
sprawie. Przy końcu tej noty maja być zastrzeżone dla 
Turcyi wszelkie prawa samowładności i protektoratu nad 
księstwami dunajskiemi. 

Kilku reprezentantów opowiadało sobie naslępujące zda- 
rzenie podczas przeglądu wojsk w niedzielę: Pierwsza le- 
gija defilujac przed Ludwikiem Bonaparte, wydała prawie 
jednogłośny okrzyk: „Niech żyje cesarz!” Odillon-Barrot, 
który wraz z innymi ministrami znajdował się w Elsyće 
National, rozkazał, ażeby go co 5 minut uwiadamiano o 
tym, eo się dzieje. Skoro mu więc doniesiono © wspo- 
mnionem zdarzeniu , wziął pióro i wysłał naslępującą nole 
do jenerała Changarnier: „Jenerale! Jeżeli manifestacya 
imperyalistyczna dłużej trwać będzie, tedy niech pan ze- 
chee oznajmić prezydentowi, że ministeryum w masie poda 
się do dymissyi.“ Uwiadomienie to nie było atoli potrze- 
bne, albowiem okrzyki te na korzyść cesarza nie były po- 
wszechne. 


Oświadczenie p. Passy, ministra finansów na wczorajszym 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego, że rok 1849 za- 
czyna się z deficit 500 mil. franków, niemniej ta oko- 
liczność, że podatek od soli ma być zatrzymany, Zniżenie 
porto odroczone, na dochody nałożony podatek 3pet., 
ludzież znaczny podatek na dziedzictwa, a mimo to niema 
żadnej nadziei lepszej przyszłości, leez przeciwnie slraszy- 
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dło bankructwa narodowego staje przed oczyma, wszystko 
lo spowodowało dzisiejszy Journal des Débats, Re- 
forme i inne dzienniki do rozwodzenia swych ciężkich 
żalów. 


Włochy. 


Modyolan.. 26. grudn. (Uspokojenie umysłów. 
Odezwa marszałka Radelzkiego.) W skulek wia- 
domości o wypadkach madjarskich, wzburzenie umysłów 
znacznie się zmniejszyło. Trzy indiwidua, u których zna- 
leziono broń i znane oznaki, zostały na śmierć skazane. 
Marszałek hr. Radetzky wydał odezwę do wszystkich 
Nobili i Signori, którzy w osłalniej rewolucyi bezpośre- 
dniego udziału nie mieli, aby do Medyolanu wrócili, dał 
im oraz termin, po którego upłynieniu policzeni będą do 
rzędu owych zbiegłych buntowników, ktorych majatki 
skonfiskowane być mają. (W. Z.) 

„Gazzella di Milano” zawiera ogłoszenie cesarskiego 
pełnomocnego komisarza Montecuccoli z 22. grudnia, 
w skutek którego zakazany jest wywóz broni i bydła 
z królestwa lombardzko-weneckiego. ŚW i Za) 


Turyn. 24. grudnia. (Postanowienie względem 
regularnych posiłków pieniężnych dla Wene- 
cyi.) W izbie deputowanych przyjęto wniosek jenerała 
Antonini: aby miasto Wenecyę miesięczną pożyczka 
600,000 fr. zasilić. Dzienniki opozycyjne z powodu obe- 
cnego stanu finansów Sardynii, wcale nie są zadowolone lą 
uchwałą. Michele Pinto i Leopoldo Spini przybyli 
z Rzymu jako posłowie tamtejszego ministeryum, aby u 
rządu sardyńskiego zwołanie włoskiej konstytuanty przy- 
spieszyć. (A. Z.) 

Rzym, 15. grudnia. (Lord Napier.) Wielkićj wagi 
jest przybycie lorda Napier, który od dnia wczorajszego 
bawi w Rzymie i jak słychać dał zapewnienie, że druga de- 
pulacya do papieża uzyska posłuchanie. Nowe bony skar- 
bowe już są w obiegu i o ile wiadomo, nikt się w przyjmo- 
waniu ich nie wzbrania. Wszystko bowiem zarzucone jest 
papierami, a brak brzeczącećj monety nadzwyczajny. Książe 
Corsini nieprzyjał miejsca ofiarowanego mu w Giuncie. 
Zucchini i Camerala pewnie to samo uczynią. _ Circolo po- 
pulare niechce się włoska konstytuanta kontentować, ale do- 
maga się tłakowćj także osobno dla państwa papiezkiego. 
Ponieważ władza wykonawcza nieistnieje, żądaja przeto, aby 
wszystkie prowincye zapytać, co w teraźniejszych okoliczno- 
ściach czynić wypada. (A. Z.) 

Rzym. 19. gradn. (Obawa nowych rozruchów.) 
Wiadomość, że papież kardynałowi Castracano przesłał 
memorandum, nie potwierdza się. Wczorajsze posiedzenie 
Izby nie przywiodło do żadnego rezullalu. Cale ministeryum 
wzieło dymissye; szło więc o to, aby władzę wykonawczą 
postanowić.  Większością głosów mianowano p. Galletti 
jakoby dyktatorem. Nie przyjął jednak tej godności, cho- 
cia mu grożono, że tego samego losu co Rossi dozna. 
Położenie tutejsze slaje się z każdym dniem trudniejsze, 
zwłaszcza że papież dotąd żadnych kroków pojednawczych 
nie poczynił i dziwić sie trzeba, że doląd jeszcze pokój ja- 
ki laki sie utrzymuje. „Guardia civica” dała wczoraj do- 
wód szczególnego taktu i oględności. Wielu znakomitych 
mieszczan zapobiegało przed pałacem gdzie się posiedzenie 
odbyło; grożącym zbiegowiskom. Pospólstwo nie tylko chcia- 
ło posiedzenie izb niepokoić, ale zamierzano udać się do ka- 
pitola dla zrobienia fatalnych demonstracyj. Tą razą jednak 
skończyło się na groźbach i konientowano się tylko tém, 
że niektóre straże fałszywymi pogłoskami o zaszłych krwa- 
wych wypadkach przestraszono. Niepewność, z jaką spokoj- 
ni mieszkańcy w obecnem położeniu zostają, jest najprzy- 
krzejszą karą jaka ich dotknąć mogła. (A. Z.) 

Rzym. 20. grudn. (Ostateczne ukonstyluowanie 
komisyi rządowej — wydalenie republikanów:) 
Wczoraj tedy ostatecznie złożono Giuntę i już ją ogło- 
szono. Na miejsce senatora Bononii, Zucchini, który 
wstąpić nie chciał, wybrano p. Galletti. Triamwirat 
Corsini —- Camerata — Galletti oświadeza, iż tak 
długo u steru rządu zoslanie, dopóki zgromadzenie usla- 
wodawcze (Constituante) zwołane nie będzie, które o dal- 
szych krokach ma stanowić. O papieżu już niema wzmian- 
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ki. — Republikanie mają być wydaleni, z których już do 800 
przeszłej nocy Rzym opuściło, między nimi także Gari- 
baldi. Skoro niebezpieczeńtwo mineło, zwołanie konsty- 
tuanty ogłoszono i burzycieli spokoju wydalono, powszech- 
na nasląpila radość, a wieczór zakończył się uroczystym 
obchodem. (Ay she) 

16. grudnia. (Ministerstwo podało 
się do dymissyi) Czylamy w dzienniku „Liberta: 
»W chwili, gdy dziennik dajemy pod prase, dowiadujemy 
się, że minisieryum w masie podało sie do dymisyi. Sły- 
chać, że minisler finansów Ruggiero wyjechał do Gie- 


Ńeapo:, 


ty w celu wręczenia królowi tego aklu. — Nie wie- 
my, co spowodowało ministeryum do tego kroku. — 
-a A Ere Nouv.) 
E E A Ya 


Stambul, 29, grudnia. (Rosyanie zimują w ksie- 
stwach naddunajskich.) Zima się zbliża i pewną 
jest już rzeczą, że Moskale w księstwach zostaną. W, zna- 
nym okólniku hr. Nesselrode z dnia 31. lipca, slały 
w prawdzie następujące słowa: „Już kilka razy zajęliśmy 
byli w poprzednich czasach le księstwa całkiem lub cze- 
ściowo , lecz zaraz takowe opuściliśmy, skoro dopełniono 
warunków, pod któremi odwrót nasz nastąpić miał. Ró- 
wnie i teraz wojska nasze prowincye te opuszczą, jak tyl- 
ko porządek przywrócony zostanie, i rząd turecki doslale- 
czne otrzyma zapewnienie, że spokojność więcej naruszona 
nie będzie. Zajmiemy wtedy bezzwłocznie stanowisko li 
tylko obronne, jakieśmy dotychczas na granicy zajmo- 
wali.” 

Wypadek ten, myślećby można, nastąpił teraz rzeczy- 
wiście. Wszakże komisarze rządu lureckiego zapewniają , 
że spokój na Wołoszczynie zupełnie przywrócony, a slo- 
jące w tych prowincyach wojsko tureckie dostateczne daje 
zapewnienie, że takowy więcej naruszonym nie będzie. 
Lecz od dawna już nabyliśmy tego przekonania, że porla 
zapoznając swój własny interes, opiekuna potrzebuje. Dla 
lego też przekonała ją zapewne Rosya, że stan powszech- 
nego w tych księstwach pokoju jest tylko pozorem, i że 
zachodzące w sąsiednich prowincyach monarchii austryackiej 
wypadki, użycia nadzwyczajnych środków ostrożności wy- 
magaja. (Zdaje się, jak to ultra - radykalisiom już częściej 
się wydarzyło, że szaleństwo Kossutha i w tym razie, po- 
mimo woli i wiedzy, rządowi moskiewskiemu przysługę 
zrobiło" "Th wi n ©: 06-09) 


Sema, 22 grlidnia, Pod dniem 18 b. m. wydał pa- 
tryarcha bralerską odezwę do ludu księstwa serbskiego, w 
którćj wzywa Serbów do niezwłocznego spieszenia w pomoc 
w wielkich massach. Proklamacya ta wywarła pomyślny 
skutek u Serbów tureckich, albowiem uzbrajają się i wyru- 
szyli już w licznych hufeach, w celu połączenia się z Ser- 
bami austryackimi. Krążą także pogłoski, że i sułtan nie 
tylko pozwolił Serbom wyruszyć publicznie w pomoce Ser- 
bom austryackim, lecz wezwał ich nawel sam do czynnego 
wspierania swych sąsiadów i braci. 

(Lloyd) 


Ameryk a. 


(Zmiana prezydenta w zjednoczonych sta- 
nach.) Olbrzymie kolumny gazet zaałlantyckich , które 
obecnie prawie wyłącznie świelną „Veledietory Message” 
prezydenta Polk z Tennessee są napełnione, przypominają 
nam, że i za Oceanem nowa era polityczna, zmiana w rzą- 
dzie nastąpiła, — stronnictwo demokratyczne państw połu- 
dniowych, włościanie i płantatorowie przez czlery lała wy- 
łączne mieli wpływy; teraz Whigowie, część północno- 
wschodnia, kupiectwo i przemysł stają u steru; jenerał 
Zacharyasz Tayłor zasiadł na krześle kurulskiem wiel- 
kiej zachodniej rzeczypospolilej federacyjnej. Ale podczas 


gdy w Europie stronnictwa wśród huka dział i wrzawy 


rokoszu nad wyrównaniem swoich domagań pracują, w A- 
meryce przekształcenie rzeczy nasiąpile spokojnie bez za- 
burzenia w zwykłej kolei, w której jedynie instylucye 
państw wolnych, czy to w republikach czyli w monar- 
CA. 0. Z.) 


chiach rozwijać się powinny. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Lwów. Na largu dzisiejszym (29 grudnia) płacono ko- 
rzec pszenicy 6r. 6k., żyla 4r. 2k., jeczmienia 3r. 48k., 
owsa 2r. 6k., hreczki 3r. 37k., kartofle 4r. 42k. Cetnar 
siana tr. 20k., okłotów 44%, k. Sag drzewa bukowego 
9r. 36k., debowego 8r. 36k., sosnowego Tr. 48k. Kaszy 
pszennćj kwaria 7k., jęczmienućj 3Y,kr., jaglannćj 4%, 
k., hreczanćj 4k., mąki pszennćj 4k., żylnćj 3k. Wód- 
ki pszednićj kwarla 21k., szumówki 14Y,k.; funt masła 16k., 
toju 6%,k.; funt miesa 4k. $ 

Olomuniec. 27. grudnia 1848. W tym tygodniu li- 
czył sped wołów na naszym targu 381 sztuk nie najlepszej 


tuszy, z których 149 szt. cząstkowo, resztę w 5 stadach - 


przypędzono. Teraźniejsza zimowa pora nie pozwala wła- 
ścicielom bydła, nawidzać dalekich jarmarków i targów na 
woły; jednak w Wiedniu miał być w tym tygodniu spęd 
2100 sztuk liczący, z których cetnar między 43 do 47 r. 
w w. przedawano. Komisanci jeszcze i teraz czynią pokup 
dla e. k. armii; dla lego się teraźniejsza cena mięsa ulrzy- 
mała, jakotćż w Ołomuńcu taksa Skr. M. K. za funt na 
przyszły miesiąc. U nas sprzedano 276 sztuk wołow, pa- 
re po 205 do 330 r. w w. 


(G. L.) 
TÁ 
UWIADOMIENIE OD REDAKCYI. 

W miejsce korespondencyi, którćjby nie podołała i która- 
by tylko niepotrzebne za sobą pociągneła koszla; Redak- 
cya ma zaszczyt zawiadomić niniejszym osoby interesso- 
wane, iż tytułem przedpłaty na dziennik „Polska* ode- 
brała od W. Stanisława Piotrowskiego z Tarnowa złr. 4 
kr. 30 M. K., od W. Kellermana, W. X. Kanonika Graff i od 
W. Michniewskiego przez W. Kellermana złr. 12, od W. Ju- 
liana Bocheńskiego dopłaty z Zamosta złr. 3 kr.30, od W, 
Stanisława Szyszkowskiego z Stanisławowa złr. 4 kr. 30, od 
W. R. Young z Stanisławowa złr. 4 kr.30, od W. Strasze- 
wskiego z Boguchwały złr. 7 kr. 15, od Hr. Adamowćj 
Słarzyńskićj z Przemyśla złr.5 M. K. — 

Wzywa więc uprzejmie osoby powyżćj wymienione, ażeby 
reszlę należytości, ad complementum abonamentu, a mia- 
nowicie W. Julian Bocheński kr. 30; zaś W. Straszewski 
kr. 15 M. K. przez pocztę nadesłać zechcieli. — 

Gdy zaś niektórzy z pp. abonentów, tylułem dawnićj 
jakoby na pocztamtach póczynionych nadpłat, stra- 
cają teraz Redakcyi należytość, odselając ją do funduszów 
wcześnićj przez siebie nadpłaconych; — Redakcya ma za- 
szczyt oświadczyć, iż nie może pociągać pocztamtów do 
zwrotu takich nadpłat, ani należytości swojćj na nich po- 
szukiwać, nie mając w ręku żadnego dowodu pobra- 
nego przez lakowe plus. P. p. abonenci, raczą się 
przeto o zwrót nadpłaty upomnieć osobiście lam, gdzie ja 
złożyli; -- Redakcyi zaś dzisiaj, należytość w całości 
nadesłać. — 

Lwów dnia 4. Stycznia 1849 r. 
Redakcya. 


DONIESIENIE KSIĘGARSKIE. s 

Wyszły na widok publiczny i sprzedają się w księgar- 
ni niżćj podpisanego: 

Io. HILAREGO MECISZEWSKIEGO, słów kilka- 
naście, do FERDYNANDA KOJSIEWICZA, wraz z wyciaga- 
mi z Dyaryusza sejmu Krakowskiego zr. 1844 ; arkuszy 10 in 8v0 
na papierze welinowym. — Cena 45. kr. K. M. i 

2do KORESPONDENCYA Z KRAKOWA, do reda- 
ktora dziennika „Polska“ (przedrukowana z Nr. 26. 28, 29, 
30,131 „Polski“ stronic 28 in 8vo. — Cena 15. kr. K. M. 

3. Adres mieszkanców Galicyi przeciw podziałowi Galicyi na 
dwie prowincye, (artykuł przedrukowany z Nr. 36 i 37 «P ol- 


ski”) str. 24 in 8vo — Cena 15 kr. k. m. 
Lwów, dnia 14. Grudnia 1848. 


Edward Winiarz, 
Księgarz. 


Cs” Do Numeru dzisiejszego dołącza się Wykaz 
Dyrekcyi głównej Stanowego Towarzystwa Kre- 
dytowego Galicyjskiego, obejmujacy wyszezegól- 
nienie wylosowanych po dzień 23. grudnia 1848 
roku listów zastawnych galicyjskich. 


EAZA ZZOZ ZZOZ POZIE A ANN E 
UWIADOMIENIE Z STRONY REDAKCYI. 


Gdy w skutku rozporządzenia ministeryalnego, przesyłka pieniędzy na opłatę abonamentu dzienników , uwolniona jest od 


$ ą $ . 3 . a . . r 7 

opłaty wszelkiego porto, raczą abonenci przesyłać przedpłatę wprost do redakcyi pod adressem „Do redakcyi dziennika Polska“ 

. p . . . o = Age ar d arcie T . D M uż 
we Lwowie w księgarni E. Winiarza przy głównym Rynku, przy oznaczeniu na kopercie signum: „przedpłata na dzien 


nik“ a odbierać będa exemplarze w kopertach pod własnym adressem! — | 
Expedycya dziennika „Polska“ przeniesiona jest od dnia 1. Października r.b. do księgarni Edwarda Winiarza we Lwo- 
wie, w Rynku głównym pod N. 171. Do księgarni więc tćj listy wszelkie do redakcji, franco adresowane być maja. 


Naczelny Redaktor: Hilary Meciszewski. 


W drukarni A,B. Winiarza. 


